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c h y b a  m u ^ i  b y ć  d o b r y !
skoro roi się od naśladc.i/nlciw NIVE1 
O.yginalnego Kremu NIVEA nie da się 
jednak niczym zastąpić bo jedynieNIVEA 
zawiera Eureryt, rrodek wzmacniający 
skórę Przy zakupie zaleca kię przeto 
żądać Kremu NIVEA w znanych orygi­
nalnych pudełkach.

•Ct«m NlvtA t«i*ęa tią kupować w apl«k«*ch
erog*ri#ch  ̂ perfumeriach, gdyi tylko le iródła rak-jpu 
I tacho*.'̂  obsługą rtie usiłują narzucać konsumentowi 
!t*iiedovi>!ct'»

Tylko w znanych oryginalnych opakowaniach w cenie 
od zł. 0,-t0 - 2,60

P r z y g o t o w a n i e  d i ?  z a w o d u  k u p c a
Jak ur/thować typ fcupce-jilonlera?

Do najważniejszych bolączek 
naszego życia gospodarczego na­
leży niewątpliwie niski poziom 
naszego handlu.

Najróżniejsze są tego przyczy­
ny. A  więc przede wszystkim ja ­
kaś dziwna i niezrozumiała po­
garda dawnych pokoleń polskich 
dla łokcia i wagi, brak tradycyj 
kupieckich, dalej —  ogromne 
zażydzenie tego handlu, co mu­
siało na nim z natury rzeczy wy­
cisnąć swoiste i bardzo bo.esne 
piętno.

Dziś, r,a szczęście, wiaać już 
pewną poprawę, widzimy bo­
wiem, że do handlu garnie się 
coraz więcej młodych ludzi, oj­
cowie coraz chętniej posyłają 
swych synów na praktykę do 
sklepu, mamy coraz więcej pla­
cówek szczerze polskich, prowa 
dzonych 3olidnie i fachowo. I te­
raz właśnie, w okresie „dobrej 
koniunktury" dla polskiego han­
dlu, nader ważną staje sie kwe­
stia wykształcenia zawodowego 
dla kupca z czym wiąże się rów­
nież wiele już razy dyskutowana 
kwestia t. zw. cenzusu.

Otóż trzeba stwierdzić, że żą­
danie jakiegoKolwiek cenzusu w  
danym zawodzie jest wtedy słu-

Z fctmiu piacy.

V ,. Ł lce z  twziohocis. n młctJzn?y
ncdrowtć trzeba handel

szn,e, gdy zawód ten osiągnąi w 
swym rozwoju pewien poziom i 
chodzi już tylko o podciągnięcie 
tego poziomu wyżej przez ogra­
niczenie, reglamentację i pewne 
wymagania, stawiane jego człon­
kom .Dzis, kiedy naskutek kry 
zysu i ogólnej pauperyzacji ma­
my napływ wielu świeżych sił 
do handlu, jakc jedynego prawie 
zawodu „otwartego" nie może 
być mowy o jakichkolwiek ogra­
niczeniach,' a raczej powinna 
panować zupełna swoboda w wy­
konywaniu zawodu kupca

Jeśli zaś ciioazi o wychowanie 
i przygotowanie do zawodu ku­
pieckiego nowego narybku —  to 
zadanie to winny spełnić organi­
zacje kupieckie, kierowane przez 
ludzi o dużych walorach moral­
nych i narodowych. Organizacje 
te winny zająć się przede wszyst­
kim dokształcaniem swoich człon 
ków, a członkami organizacyj 
wir.ny być wszyscy kupcy —  Po­
lacy, gdyż tylko w ten sposób 
poziom ogólny kupiectwa podnie­
sie się, co dla handlu naszego 
jest rzeczą pierwszorzędnej wa­
gi.

W  ośrodkach, w których prze­
ważają prymitywne formy han­
dlu i w  których, wskutek dużego 
zażydzenia —  mamy dużo ele­
mentu niefacnowego, Który prze­
szedł do handlu z innych zawo­
dów (urzędnicy, robotnicy) na­

leżałoby zorganizować specjalne 
kursy. W  programie tych kursów 
należałoby uwzględnić specjalne 
potrzeby danego ośrodka i tema­
ty odpowiednio do tych potrzeb 
dostosować Również winny nrzy 
związkach funkcjonować pora­
dnie zawoaowe, złożone z poważ­
nych i doświadczonych kupców 
dla załatwiania konkietnych 
spraw', które w danym terenie się 
wyłonią.

Dla większego zainteresowania 
kupiectwa, szczególnie więk­
szych miast, różnymi, zwłaszcza 
technicznymi zagadnieniami nan- 
dlu, należałoby zorganizować 
konkursy, przy współudziale sa­
morządu gospodarczego.

Jak wadzimy, wiele zadań ma­
ją  do spełnienia nasze organiza­
cje kupieckie, ażeby wychować 
typ kupca - pioniera o dużych 
walorach moralnych, narodo­
wych i zawodoivych.

S Glinicki 
Warszawa.

S o c j a l n i  we Lwowie
przeciw ghetto

We Lwowie grupa młodzieży akad. 
socjalisrycznej rozaawaia przeć 
gmachem univ. ersyietu I ns ulicy 
„tudentom ulotki protestacyjne prze 
ciwko wprowadzeniu ghetła ławkowe­
go na tut. uniw.Tuyt cie. Kolporterzy 
tych uloieK spotkali się z należy-ą 
oaprawą ze ‘ trony narodowej mło­
dzieży.

W  związku z odbywającym się 
w Warszawie Ogólno - polskim 
Kongresem Kupiectwa Chrześci­
jańskiego, organizowanym przez 
N&cielną Radę Zrzeszeń Kupiec­
twa Polskiego, zwróciliśmy się do 
jednego z poważniejszych przed­
stawicieli świata kupieckiego na 
terenie Warszawy, w  sprawach 
interesujących nas w  związku z 
pracą w zawodzie kupieckim.

—  Czy młodzież kształcąca się 
fcawodowo w szkołach średnich, a 
nawet wyższych, interesuje się 
bezpośrednio zawoaem kupieckim 
w znaczeniu praktycznym? —  
zagajamy naszą rozmowę.

—  Otóż, niestety, praktycznie 
jest najzupełniej inaczej. Jeżeli 
chodzi o młodzież kształcącą się 
w szkołach wyższych, to ta gar­
nie się w  pierwszym rzędzie do 
stanowisk w instytucjach pań 
stwowych, ewentualnie do biur w 
wielkich przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i w bankach,

Młodzież, która kształci się w 
szkołach niższych, czy też śred­
nich handlowych, rekrutuje się 
na ogól ze środowisk znacznie u- 
boższych i jeśli wędruje do pra­
wdziwego handlu, to przeważnie 
jeszcze przed całkowitym ukoń­
czeniem swych zakładów, idąc na 
stanowiska ekspedientów czy eks­
pedientek sklepowych j wówczas 
nie jest w stanie wnieść własnej 
in,cjatywj, własnej myśli do 
Przedsiębiorstwa.

— Czy obecny próg ‘am naucza­
nia w  szkołach niższych i śred 
•uch odpowiada tyra wymaga­
niom, jakie stawia życie przed ab ­
solwentem tego rodzaju zakładów 
naukowych.

—  Otóż jeżeli chodzi o program 
tych szkól, to kupiectwo, Które 
pracuje już i które się doskonale 
orientuje coby należało żądać od 
absolwenta szkoły handlowej, ma 
Jedne wielkie życzenie w kierun­
ku programów —  aby one pozwa­
lały uczniowi czy uczenicy zet­
knąć się z praKtycznym handlem,

jak najwięcej przewidziane 
i,vk> ćwiczeń praktycznych i to 
nezpośredni'" te  terenie jakiejś 
firray, nawet zupełnie małej,

gdyż tego rodzaju praktyka najle­
piej pozwala zrozumieć handel, 
poznać sposób zachowania się 
kupca w sklepie, środki handlo­
wego podejścia do klienta i tylko 
tegc rodzaju praktyka, pozwala 
wzbudzić zamiłowanie do obrane­
go zawodu, ewentualnie w porę 
od niego odstraszyć.

Obecnie wyznaczane miesięcz­
ne praktyki wakacyjne, które od­
bywają się przeważnie w więk­
szych biurach, nie dają pożądane 
go dla ucznia doświadczenia, a 
tym samym nie wychowują mło­
dych pokoleń w takim kierunku 
jaki zdaniem kupiectwa najbar­
dziej jest pożądany.

—  W  tym zniechęceniu do Ku­
pieckiego zawodu tkwi zapewne 
jeszcze staroszlachecki wstręt do 
m.ary i wagi, który niegdyś oce­
niał zawód kupiecki, jako przyno­
szący ujmę szlacheckiemu hono­
rowi.

—  Możliwe, że j tej rzeczy nie 
udało się wykorzenić całkowicie 
z młodego pokolenia, ale zacho­
dzą taaże i inne słuszne niestety 
zjawiska, które młodzież odstra­
szają. Otóż na przykład czym na­
leży tłumaczyć takt, iż syn, czy 
córka, kupca bardzo rzadko pozo­
staje w jego przedsiębiorstwie, 
aby kontynuować pracę ojca i 
pozostawione przez niego dzie­
dzictwo prowadzić do większego 
rozwoju.

Tłumaczą to tym, iż taki mło­
dy człowiek obserwuje ciężką pra­
cę ojca, widzi, że me zawsze przy 
nosi ona takie rezultaty, jakie w 
planach przewidywano _  dlate­
go też rezygnuj1 z tak ciężkiego 
borykania się o byt i szuka inne­
go zawodu.

—  Jakie są tego następstwa 
dla kupiectwa.

—  Są one bardzo przykre, gdyż 
brak jest dziedziców wykwalifi­
kowanych w zawodzie Kupieckim 
i wiele przedsiębiorstw, które 
zajmowały niegdyś bardzo po­
ważne pozycje w handlu, obecnie 
umiera razem z ich właściciela­
mi

—  Co zdaniem pana uczyni w 
tej sprawie Kongres?

—  Obok bezpośrednich uchwał 
w sprawie zawodowego wykształ­

cenia młodzieży w kupieckim za­
wodzie, Które niewątpliwie otaj- 
mą • także sprawę programów i 
zawodowych praktyk —  Kongres 
będzie miał na celu wytknięcie 
konkretnego planu uzdrowienia 
handlu w taki sposób, aby nie

był oa terenem ciężkiej walki 
Kupca i w ten sposób chętniej 
młodzież się óo niego garnęła.

Zdrowy handel jesz bardzc sil­
ną bronią w walce z bezrobociem 
młodego pokolenia.

St. Izydorczyk.

Uczestnicy kensresu!
C z y t a j c i e  j e d n o d n i ó w k ę  z w i ą z k u  p o l s k i e g o

Jednodniówka zavńera szereg 
ciekawych artykułów omawiają­
cych aktualne sprawy gospodar­
cze i kupieckie Jana Korolca, 
mgr. Tad. Fabiani, Brunona S. 
korskiego, S. Bławdziewicza, M.

WITAMY"
Rostafińskiego, felieton Antonie­
go Borkowskiego i wicie innych.

Wzywamy sfery kupieckie do 
zapisywania się w noczet człcn- 
kćw Związku Polskiego. W arsza­
wa, Krak. Pnzeóm. 41. tel. 3.44-34.
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Sensacyjny proces o krytykę 
Małe (o Rzvmuł f

KRAKÓW, 12. I I  Nie p m -  
bt-zmiało jeszcze w KraKOwie 
echc sądowej rozprawy „Czwarte­
go do bridża" Siedleckiego, gdy 
wyłonił się :nowu SDÓr literacki., 
co prawda innegc pokroju. I tan 
adw Harbut wydał swojego czasu 
książkę p. t. „Mały Rzym", którą j 
krakowski tygodnik diecezjalny' 
„Dzwon Niedzielny*’ mocno skry­
tykował. Adw. Harbut, poczuł się 
dotknięty krytyką i wniósł prze­

ciwko redakcji wymienionego ty­
godnika skargę do sądu okręgowe 
go. Rozprawa odbędzie się w bie­
żącym miesiącu.

Obrońca zaskarżonego redak­
tora wniósł do sadu wniosek o 
przesłuchanie na rozprawie w cha 
rakterze biegłych K H. Rostwo­
rowskiego i sekretarza general­
nego Polskiej Akademii Umiejęt­
ności prof. Kutrzebe. na stwier­
dzenie okoliczności że krytyka,

Zwłoki brygadiera Maczydskieoo
będa przeniesione ao nowego grobu

Jak się dowiaduiemy w najbliż-; 
szyui czasie organizacje związam z 
akcją obrony m. Lwowa a więc Ka- 
pituln Krzyża Obiony Lwowa, Zw. , 
Obr. Lwowa i inne przygo’ować ma­
ją uroczyste przeniesienie swłok 
brygadiera ś. p. Czesława Mączyń-

jaha się ukazała na szpaltach 
„Dzwonu Niedzielnego" jest slusz 
na. Sfery literackie Krakowa z 
zainteresowaniem oczekują wyni­
ku rozprawy.

skiego do nowego grobu, który zbu 
dowany zostanie nr cmentarzu obron 
ców Lwowa w miejscu oboL wodo­
trysku w pobliżu katakumb. Dotych­
czas zwłoki brygadiera spoczywają 
w miejscu, które nieodpowiada god 
nosci i zasiugom oOhaterskiego obron, 
cy Lwowa.

Z przykrością .'otujemy pogłoskę, 
która zdaję się nie odbiega od praw­
dy, że prezydent miasta Dr, O- 
stro^sKi z niezrozumiałych przyczyn 
zwieka ze zrealizowaniem projektu 
wspomr mych towarzystw.


